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Kraków 23 kwietnia. 
Centralizacya administracyjna jest syste- 
matem, który za ministerstwa pana Bacha, 
w ostatnim lat dziesiątku. tak okropnie dał 
nam się we znaki, iż nie dziw, że gdziekol- 
wiek posłyszymy wyraz „decentralizacyi” 
pilno nastawiamy ucha. Tym właśnie wy- 
razem brzmiały dzienniki francuskie w osta- 
tnim tygodniu. Powodem do tego było roz- 
porzadzenie „ministra spraw wewnętrznych 
hr. Persignego, rozszerzające władzę prefe- 
któw, to jest naczelników departamentowych 
do tyla, aby w sprawach administracyi wy- 
łącznie miejscowych mogli rozstrzygać bez 
odwoływania się do ministeryum, to jest do 
Paryża. Pomimo zajęcia sprawami krajo- 
wemi, a nawet właśnie może z powodu że 
w tej chwili zasiada sejm krajowy, którego 
celem być musi dopominanie. się 0 autono- 
mią Galicyi, przedmiot ten zwracał naszą 
uwagę jakkolwiek o Francyą 138) sprawy 
wewnętrzne chodziło. y 
Wiadomo wszakze, Ze systemat centrali- 
zacyjny urodził się we Francyi, że go prze- 
prowadziła rewolucya a wydoskonalił Na- 
poleon I. Administracya franeuska posłuży- 
ła za przykład Europie i służy zań dotąd. 
Nigdzie centralizacya nie była dalej posu- 
niętą jak we Francyi, a jeżeli tam jest zno- 
śniejszą niż gdziekolwiek, pochodzi to ztąd, 
że Francya jest państwem jednolitem, że 
‘ m każdy urzędnik jest Francuzem, i 
i Ba nie nżywa i używać nie może niko- 
go tylko krajowców. Nie ma więc i nie mo- 
"że być mowy we Francyi 0 autonomii w tem 
znaczeniu, aby urzędy były przez krajow- 
ców sprawowane, bo takową posiada ona 
z natury rzeczy. Jest jędnym narodem i ja- 
kąkolwiek rządzi się forma administracyj- 
ną, forma ta uciążliwą lub nie, zawsze jest 

własna, francuską, narodową. CE 

Autonomia atoli jakiej się Galicya słu- 
sznie domaga, a która jéj dyplomem z d. 
90 października była zapewnioną, nie o- 
granicza się na tem tylko,. aby. wykonanie 
wladzy powierzone bylo krajowcom, i od- 
bywalo sie w jezyku krajowym, bo to jest 
tylko naturalnym wypływem prostej spra- 
wiedliwości, uznaniem praw jakie każdej 
narodowości. przysługują; ale wymaga ona 
aby kraj miał udział w téj władzy, aby 
sam załatwiał te sprawy, które się jego ty- 
czą, i nie zostają z całem państwem, z ca- 
łą monarchią w bezpośrednim stosunku. 
Ten udział. stanowi dopiero samorząd czyli 
autonomię. Bez takiego udziału autonomia 
; ie rzeczą. Autono- 
jest czczym wyrazem a nie 12 ke adenini 
mią więc wymaga decentralizacy! admini- 
stracyjnej, bo centralizacya takowego udzia- 
łu nie przypuszcza. 

Sądziliśmy z razu czytając w dziennikach 
francuskich, że rozporządzenie ministra jest 
na drodze decentralizacyi, że o takiej a nie 
innej jest mowa. Wszakże sama osnowa 
przekonała nas, że p. Persigny miał tylko 
na oku decentralizacyę nie administracyjną 
ale biórokratyezną, że tak powiemy. Dwa 
lata temu, jeżeli się nie mylimy, pisaliśmy, 
iż byłoby do Życzenia, skoro już systemat 


centralizacyjny istnieje, aby większa odpo- 
wiedzialność zostawioną być mogła prowin- 
cyonalnym organom władzy. Otóż właśnie 
rozporządzenie francuskie dając władzę pre- 
fektom co do spraw miejscowych, rozsz*rza 
zakres ich odpowiedzialności. Nie potrze- 
bują za każdą najmniejszą sprawą odwoły- 
wać sie do ministra. Zyskuje się na czasie, 
a to wiełe. Zresztą czyliż każda sprawa 
nie wraca do prefekta po opinię, a ta opi- 
nia. nie jestże zwykle podstawą rozstrzy- 
gnięcia ministeryalnego, jako pochodząca od 
urzędnika, który będąc na miejscu, lepiej 
od ministra może być świadomym i sprawy, 
i stosunków i okoliczności? Niechze więc 
prefekt odrazu rozstrzyga, powiedział p. 
Persigny—i postąpił sobie loicznie. Prąwda, 
pista miektóre dzienniki, iż tym sposobem 
prefekci mogą wyjść na paszów departa- 
mentowych, do czego i tak mają wiele 
skłonności, ale z dwojga złego, wolimy już 
to niebezpieczeństwo, jak ową niemożność 
w organach władzy brakiem odpowiedzial- 
ności sprowadzoną , i owe niesłychane zwło- 
ki, które z odwoływania się ciągłego'w każ- 
dej sprawie pochodzą. 

Zmiana więc ta jak powiądamy nie jest 
decentralizacyą administracyjną, ale tylko 
biórokratyczną. Nie przysparza ona wolno- 
ści, do której Francya dąży; a to pewna, 
że centralizacya tamuje w pewnej części i 
rozwój pomyślności do jakiegoby dojść mo- 
gła. Austrya przekonała się dostatecznie jak 
nieodpowiednim dla monarchii jest systemat 
centralizacyjny. Tego przekonania się naj- 


jaśniejszym dowodem jest dyplom «cesarski 


i przeobrażenie w nim zamierzone na pod- 
stawie autonomii krajów koronnych. Dla 
tego spodziewać się należy, że przeobraże- 
nie to nie ograniczy się na powierzchownym 
konstytucyjnym lustrze, ale że dotknie i 
przerobi grunt sam, w którym złe tkwi sy- 


stematycznie, słowem, że obok centralizacyi 


stronnictwo narodowe przeprowadzało 


ju w Wiedniu. 


politycznej, przeprowadzoną. zostanie stano- 
wczo decentralizacya administracyjna. 


Od sprawozdawcy naszego z sejmu we 
Lwowie odbieramy dwa listy : pierwszy mó- 
wi o wyborach do ‘Rady Państwa; w dru- 
gim sprawozdanie z posiedzenią piątego od- 
bytego wczoraj t. SĘ 932%. m.: 

Lwöw 21 kwietnia. 

Wybory do Rady Państwa tudzież do stałego 
wydziału sejmowego są w tej chwili najgłówniej 
szem zadaniem sejmu galicyjskiego. W Czechach 
j po kraju 
wybory na swoich kandydatów w przewidywaniu 
przyszłych wyborów do Rady Państwa, zatem gdy 
te ostatnie wybory odbywać się mają w myśl sta- 
tutów przez izbę i z izby lecz z uwzględnieniem 
na obwody, rzeczone stronnictwo rozstąwiło swoich 
kandydatów poselskich po okręgach wyborczych 
kraju w ten sposób, by w każdym obwodzie mieć 
najprzedniejszych i najzdolniejszych ludzi ze swo- 
jego koła. Gdyby zaś byli chcieli w samej Pradze 
wszystkich takich kandydatów stawiać, którychby 
spodziewali się R elit łów: A rew Peistys 
byliby oczywiście u ebnym wybór ie 
wazy His tejże Rady. I tak, żę to przykładem 
wykażę: pan A. pan B. i pan C. gą uważani za 
zdolnych i potrzebnych do reprezentowania kra- 
Należało przy wyborach poselskich 


rę dni sejm tutejszy będzie się zajmował tą spra- 


mieć przeto wzgląd, aby wszyscy trzej nie w je- 
dnym okręgu wyborczym stąwaji na kandydatów 
poselskich, gdyż nie będzie mógł ich wszystkich 
trzech posłać z jednego miejsca, lecz albo jedne- 
go, albo drugiego, albo trzeciego, Gdyby tymcza- 
sem każdy z nich w innym okręgu wyborczym 
wybrany został na posła, sejm będzie mógł wszy- 
stkich trzech wysłać do Rady państwa. Otóż 
w Czechach miano na tę okoliczność wzgląd, a 
nie miano go w kraju naszym. 

Wprawdzie gdy stosunkowo mała liczba depu- 
towanych galicyjskich zasiadać będzie w tóm zgro- 
madzeniu prawodawczem wiedeńskiem, gdy 2 tej 
małej liczby przypadnie tylko część jedna na in- 
teligencyę kraju, a druga część na deputowanych 
ze stanu włościańskiego, nie lięzebnem znaczeniem 
posłowie nasi grać mogą polityczną rolę w obra- 
dach Rady państwa. Cóż więc ich tam czeka na 
tóm trudnem stanowisku? Qto ciężkie zapewne 
zapasy z dążnościami centralizacyjnemi tak silnie 
się już objawiającemi w. niemieckich krajach mo- 
narchij. Aby tej przewidywanej walce sprostać, 
trzeba energii ducha, wytrawności politycznej, a 
nadto potęgi słowa i to w obeym języku — jeżeli 
kraj nie zechce się skazać ną milczenie i bezwła- 
dność w obec żywiołów sobie przeciwnych w tém 
zgromadzeniu. Kilku, lub: kilkunastu członków 
musi tam zastępować pracę kilkudziesięciu. Stano- 
wisko ich bardzo łatwo może gie stać podobnem 
do stanowiska posłów polskich na sejmie berliń- 
skim. Wspaniały to zaprawdę przykład owej: gar- 
stki walecznych rycerzy, broniących praw narodo- 
wych przed tak silnym przeciwnikiem, mającym 
na zawołanie oprócz liczebnej giły, wszelkiego ro- 
dzaju broń w obfitym arsenale rodków rządowych 
i zarozumiałości narodowej. Czyż w Wiedniu mniej 
trudnem będzie to zadanie posłów połskich, sko- 
roby się mogli znaleść w tożsamości położenia 
z posłami innych krajów koronnych niemieckiego 
szczepu? Jeśliby tak było, czyżby mogli posłowie 
polscy wejść do tej słowiańskiej rzeszy bez za- 
parcia się swojej narodowej odrębności, ezyżby 
mogli przemawiać w imieniu kraju swego sprowa- 
dziwszy go do roli prowineyonalizmu w idealnym 
świecie Wszechsłowiańszczyzny? Niechcę i nie- 
mogę naznaczać kierunku jaki sobie wytknąć mu- 
szą polsey posłowie na centralny sejm wiedeński, 
w chwili, gdy zebrali się we Lwowie aby prze 
mawiać o autonomii krajowej i narodowej. Za pa- 


wą i wypadnie: mu z całą otwartością wyświecić 

położenie: kraju w obec sejmu wiedeńskiego 
centralnego, naznaczyć stanowisko w tym sejmie 
posłów naszych, a mimo tego uchylić się od da- 
wania im instrukeyi, jako niezgodnej z przepisami 
ustawy. Miejsce tej instrukcyi zajmą rozprawy sej- 
mowe, z których się wykaże zapatrywanie się wię- 
kszości sejmu na kwestyę poselstwa do sejmu cen- 
tralnego. 

Wiemy już dzisiaj, że do Izby wyższej w Ra- 
dzie państwa naznaczonych zostało 14 członków 
z Galieyi; z tych 5eiu dziedzicznych, a 9 dożywo- 
tnich. Do pierwszych mają należeć ks. Leon Sa: 
pieba, ks. Wład. Sanguszko, hr. Ageuor Gołucho- 
wski, hr. Alfred Potocki, Lewicki; do drugich X. 
Schindler b. prezes senatu krakowskiego, super- 
intendent ewangielicki Hasse, hr. Kazimierz Sta- 
rzeński. A 

Jatro sejm zajmować się będzie jeszcze spra- 
wdzaniem wyborów; we wtorek przyjdą propozy- 
cye rządowe, o których już pisałem i może jakie 
jeszcze wnioski z koła Izby, Jeśli czas na to wy- 
starczy. We czwartek wyjeżdżają ztąd na sejm 
centralny członkowie wyższego duchowieństwa, ma- 
jący tam zasiadać nie jako posłowie wybrani, lecz 
z tytulu godności swojej. Zapewne więc sejm po 
ten dzień się skończy. Kiedy 8ię zbierze, aby przy- 
stąpić do dzieła organizacyi kraju?,,, 


Lwów 22 kwietnia. 


Krótko tylko zdam tymczasowo sprawę z dzi- 
siejszego posiedzenia sejmowego, albowiem gdy- 


Qzęść Literacko-Artystyezna. 


SEJMIK W STARYM SĄCZU. 
r. p. 1861, 


Okrąg keram pS obejmował: cały 
dawny kres biskupi tj. ur rj i Tylicz wraz 
z częścią Nawojowszczyzny; dalćj miasteczka Sta- 
ry Sącz i Piwnicznę z starostwem niegdyś barci- 
ckiém, i starosądeckióm niegdyś kluczem klasztora 
Kingi wraz kilką wójtostw i sołtystw, a w końcu 
koloni niemieckich w Stadłach i Golkowicach. 
tę maps ee sejmikowaly: Rusini, Polacy 
Rusinom przewodniczyło duchowieństwo obrz. 
słowiańskiego, i dwóch sołtysów na prawie wło- 
skićm zdawien dawna osiadłych. Polakom przewo. 
dniczyli mieszczanie miasteczek, kilku kmieci po- 
ważnych i dziedzie Kokuszki. Kolonistom pastor 
ich, znany tłamacz: Maryi Malczewskiego. Główny- 
mi jednak kandydami byli: pan Kalitowski krais- 
auptman z N. Sącza; wieleb. ksiądz rel. gr. Mi- 
chał Krynicki; Bodziony kmieć z Chochorowie nad 
unajęem; Kowacz kmięć z Obidzy; Wisłocki soł- 
tys a stary wójt łabowski ; i Polański sołtys wała- 
Ski z Czyrnéj podobno. Prócz tych było dwu mnićj 
znacznych z St. Sączą a w końcu: Edward hrabia 
Stadnicki z Nawojowéj i Wład. Skrzyński z Za- 
Tzan, 


Ziemią sejmikująca prócz miasteczek, całkiem 
we» Bo a a nu tak zwanéj Król. kamery, 
ała O weREzyany tylko część obejmując, zosta- 
wała i zostaję przeważnie po wpływem. ces. król. 
mel i wiodarstwa dóbr tych stołowych i bi- 
- upich, obok którego silny wpływ duchowieństwa 
cio adskiego. Wszystko na tle ludowego poczu- 
nieprzyjaznego szląchectwu polskiemu i wal: 


czącego o lasy | pastwiska dworskie. W miaste- 
czkach, pokora, trwożliwość wywołana niedolą a 
w końcu obojętność bez nadziei poprawy doli. 

Pan Kalitowski jako rządowy kandydat miał 
najlepszą otuchę. I słusznie, bo powagę urzędową 
wspierały znakomite wpływy urzędowe i półu 
rzędowe, sposobność i gotowość wszelka przy po- 
mocy ludzi doświadczonych, zdolnych i wyszcze- 
gólnianych... 

Ksiądz Michał Krynicki wsparty powagą wieku, 
stanu i osobistości, najsłuszniejszego w Biskup: 
szczyznie używa miru, mianowicie w ludności 
ruskiej. 

Bodziony i Kowacz obaj kmiecie, pierwszy z nad 
Dunajca, drugi z gór Obidzy, mieli za sobą po- 
wagę kmiecą i zaufanie Indu wiejskiego. Podobnie 
obaj sołtysi ruscy. 

Edward Stadnicki i Wład. Skrzyński stanęli idąc 
za głosem obowiązku obywatelskiego, który naka- 
zuje spieszyć zawsze i wszędzie tam, kędy niebez- 
pieczeństwo ojczystćj sprawie zagraża. Według u 
staw ojczyzny naszćj: Kto niestawał z orężem do 
boju skoro wezwały wici królewskie, tracił cześć 
i mienie. Dziś, wici króla i Rzeczypolitćj nie zwo- 
łują do pospolitego ruszenia; lecz obowiązek narodo- 
wy każe czuwać, aby zabiegi przeciwne niewzięły te- 
go co wola ażyczyć raczyła, a bezezesó i hańba na tych, 
co przygasili w sobie poczucie obowiązku narodo- 
wego — poczucie, które było rodzicem szlachectwu 
polskiemu. Wład. Skrzyński zastyszawezy o grożą- 
cóm zwichnięciu sejmiku, osobiście i wprost ubie- 
gał się o godność poselską, wykładając śmiało 
niejedną prawdę dotąd szczelnie gdyby światło pod 
korcem trzymaną. Edw. Stadnicki jako miejscow 
i znany, liczył na życyliwość stronników po na dł 
i miasteczkach a w dzień wyborów stanął osobi- 
ście i wiele się przyczynił do skutku wyborów. 

„fu muszę wyrzec prawdę, którą oby ludzie pa- 
mietali! 

Jak dalece znikezemnialo wielkie niegdyś pojg- 


cie sprawy pospolitéj z żalem można było oba- 
czyć. Niby to oświeceńsi ludzie starali sig o ¿y 
czliwe głosy dla hrabiego, 30! Przypnszczając, że- 
by sprawa jego była oraz sprawą wszystkich. Hra- 
bia przyjechawszy wiedząc 0 zaciętości ludu wiej 
skiego przeciwko szlachcie, 221 pasting A wiasnym 
wyborze zgóry oświadczył, iż chce tylko przyczy 
nić się do skntku dobrego i prosił aby według tego 
postępowali stronnicy jego. Ale gdzietam! wierno 
ścią niewezesną chcieli mu Sig przychlebić, i po- 
trzeba było i próśb i całój powagj, aby ich od sie- 
bie oderwać ku sprawie wspólnćj, Niechaj to bę. 
dzie nauką dla kierowników Sprawy ojczystćj. 

Widząc sejmik złożony 2 Polaków ; Rusi, ludzie 
pragnący spokoju i zgody chcieli przystąpić do u- 
kładów, chcieli proponować: Polańskiego adwo- 
kata lwowskiego, brata biskupa a członka Rady 
państwa. Polacy go proponowali mozolnie ku te 
mu umysły przygotowawszj, OSwajając z wyrazem 
i pojęciem : adwokat. L 

Księża obrz. słowiańskiego zgóry odepchnęli 
wszelką zgodę i zażądali 81080wania. 

Lud tymczasem między 80bą jędnogłośnie po- 
wtarzał: wybierąć takiego “0 daje, nie tego co bie- 
rze! bo ten co tylko bierze Bie zna dolegliwości te 
go któren tylko daje!.. 

Agenci zaś. przeciwnego Stronnictwa myśląc, że 
polska publiczność równie 2 niemi Koniecznie chce 
narzucić jakiego adwokata 04 kandydata: hańbili 
isromocili przed ludem *%Y Stan adwokacki!... 
Mimo to byłaby ludność może Obrata jakiego zna- 
jomego adwokata. Lecz nieznając osobiście ani 
nawet sądeckiego żadnego ZWróciłą się do znajo- 
mych takich: co dają a niebiorg! a przecie maja 
ogładę i oświaty tyle, że się Wstydzić za nich nie- 
potrzeba. 

Podezas kiedy pleban z Powrożnika, w ruskiem 
narzeczu za swem duchowieństwem przemawiał do 
Rusinów, chłopi naddunajeccy niechcąc jak się Wy- 


razili, słuchać „kazania, WYSZli na dziedziniec, a |sy— bogaczka jedna miejska, o zupełne 


amieszczenie. 


Listy niefrankowane nieprzyjmują się. 


bym się chciał rozpisać, poczta by chybiła, która 
tylko do 5ej listy przyjmuje. Posiedzenie trwało 
od godz. 10%, do 3Y,. Na porządek dzienny przy 
padało dalsze sprawdzanie wyborów; odebranie 
przez marszałka od posłów przyrzeczenia w miej- 
see przysięgi i podanie z osobna przez każdego 
posła ręki marszałkowi na znak przyjęcia na sie- 
bie zobowiązania; następnie wyzoaczenie płacy 
dla członków wydziału stałego sejmowego czyl: 
jak go nazwano urzędownie lubo błędnie „wydzia- 
łem krajowym,“ Wydział ten bowiem zastępuje 
sejm, a nie reprezentuje bezpośrednio kraja i nie 
ma włądzy prawodawczej, lecz tylko wykonywać 
winien uchwały sejmowe w. sferze prawodawczej 
władzy sejmu krajowego, Wybory te nie przyszły 
dziś do skutku i jutro dopiero ee Er eda, 
a zarszem przyjdą jutro na porządek dzienny wy- 
bory do Rady państwa, które we wczorajszym li- 
ście chociaż pobieżnie nacechować się starałem. 


Wracając do dzisiejszego posiedzenia, sprawdza- 
nie wyborów wiele jeszcze zajęło czasu. Sprawo- 
zdawca komisyi Smarzewski wniósł przedewszy- 
stkiem kwestyę zasadniczą, do której stawienia 
niektóre wybory dały powód, to jest czy w gmi- 


nach gdzie wybory odbywają się pośrednio, pra- | 


wyborca nie wybrany na wyborcę może zostać 
posłem. P. Smarzewski oznajmił zdanie komisyi, 
iż gdy $ 16 prawa wyborczego nie jest jasno 
skreślony, nie zastrzega zaś, aby prawyborca wi 
nien być koniecznie wybranym na wyborcę aby 
posłem mógł zostać, komisya uznała za obowią- 
zek dz¿ prawu rozleglejsze tłumaczenie nie zaś 
ścieśniające i w tym duchu przedstawia zgotowa- 
ny wniosek do uchwały. Na te słowa powstał 
komisarz rządowy radzca nadworny p. Mosch, i 
oznajwił, iż na uczynione z tego powodu zapyta- 
nie telegrafem do Ministerstwa stanu, otrzymał 
w tej chwili tąż drogą odpowiedź tłamaczącą pra- 
wo w duchu liberalnym. P. Rogawski domaga się, 
aby odpowiedź ministra przełożoną była izbie po 
polsku, co też uskntecznia p. Ambroży Janowski 
jeden z sekretarzy. Izba wszakże znaczną większo- 
ścią lubo nie jednomyślnością podnosi wniosek 
komisyi do uchwały. 


Z powodu sprawozdania o wyborze Borysikie- 
wieza, pan Smarzewski przedstawia protestacye 
które mówią, iż wybór ten stał się powodem wiel- 
kiego wzburzenia umysłów. Niejaki Żelichowski 
odmawiał wyborców od wybierania za co areszto 
wanym został przez naczelnika powiatu w Kopy 
czyńcach. Z tego powodu zarządzone zostało śledz 
two. Drugi protest ma za podstawę przedmiot po 
przednią uchwałą izby załatwiony, a przeto nie 
mogący uwłaczać wyborowi. Wybór sam przez się 
nie został zakwesty oaowany. 


Wybór p. Karola Rogawskiego przez włościan 
pow. Gorlickiego i Bieckiego daje również powód 
do obszernego przedstawienia czynności wyborczej ; 
10 gmin wiejskich podało protestacyę iż nie chce 
go mieć swym posłem, wszelako nie wzięło u- 
działu w swoim czasie w głosowaniu, by przeciw 
niemu głosować. Naczelnik powiatowy Czermak 
zdał relacya do namiestnictwa o rozdrażnieniu u 
mysłów między włościanami obwiniając księży 
katolickich o podburzanie ludu przeciw wyborowi 
p. Rogawskiego. Również aktuaryusz Tomaszewicz 
oskarżony jęst o zapisywanie ma ia prawyborców 
niż tych których zapisać należało. Komisya nie 
znajduje dowodów w tych protestacyach ale je po- 
czytuje za przedmiot do dochodzenia i żąda, aby 
naczelnik powiatu udowodnił duchowieństwu, iz 
nadużywa swojego stanowiska kapłańskiego. XX. 
Oleyngier i Ruczka w wymownych i rzewnych 
wyrazach domagają się śledztwa najściślejszego i 
dowodzą że księża katoliccy nie powinni używać 
ani kościoła, ani ambony, ani sakramentów do ce 
lów świeckich choćby też najwyższych. „Królestwo 
moje nie jest z tego świata” napisane stoi, i tego 
się księża ściśle trzymać powinni. 

Jako członkowie narodu mają swoje prawa po- 
lityczne i te wykonywają zarówno ze wszystkimi, 


w mgnieniu oka brzmiało z ust do ust: Michał 
Kmietowicz! bo on daję a niebierze! on pracuje 
tak jak my! on zna co to boli! on to potrafi na 
sejmie opowiedzieć. 

Tak, zamiast p. Polańskiego, któregośmy z po 
czątku stawić ehcieli dla |= aeg zgody i dla 
uznanej jego powagi i z aż sy swego kra- 
ju, niespodzianie obran Michał Kmietowicz, mie 
szezanin i członek wydziału starosadeckiego, a ro- 
dzony młodszy brat śp. księdza Aleksaudra Kmie- 
towicza niegdyś wikarego w Chochołowie. 

Obecna temu szlachta, z radością witala obranego 
mieszczanina ; u tere go do pomieszkania, 
podziekowano wyborcom a Edward Stadnicki w do- 
wód szczerej radości zaprosił wszystkich na śnia- 
danie, które się przeciągło aż ku zmrokowi, przy 
mnogich toastach i dźwiękach narodowej gędźby 
Niemieccy koloniści rascy i polscy wieśniacy wśród 
biesiady gwarliwej, zapównili się o wzajemnóm 
przywiązaniu i poważaniu. Byłaby zgoda na świe- 
cie gdyby ją niemącili duchy niezgody. 

Kapłani tylko ruscy, nieraczyli wstąpić; ale nie 
wszyscy. Poważny i poważany ksiądz Michał Kry- 
nicki, uczynił zadość prożbom połączonym i przy- 
był na chwilkę, a za jego przykładera dwaj mło- 
dzi jego towarzysze. Dziękujemy mu za to i po- 
wtarzamy wyrazy poważania. 

Jeden z towarzyszy jego uniewinniał się złama- 
nem kołem — a nam znającym Pokucie, Podole i o- 
gółem Czerwoną Ruś, przypomniało to żywo, da- 
wniejsze dziewosłęby alumnów ruskich! , 
się jak ongi by- 
szable wyzy- 
zgodzie koło- 

a i wieśniak 
radości, sam jeden 


Czupryny wyborców 
re w Proszowicach km" na 
wała się szlachta, tu w braterskiej 
mejkę skakali : krawczyk, inteli 
góral ruski, który w nadmiarze 


o wielkim poście rze: omnial. 
A ile to zleceñ | próżb odbierał nasz poseł?! — 
Jeden prosił o tańszą sól— drugi: o lasy i wypa- 
zniesienie 
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jako urzędnicy kościoła mają obowiązki godzenią 
a nie drażnienia, miłością a nie nienawiścią wpły- 
wają na obyczaje swoich owieczek. X. Ruczka do- 
tknął tu duchownych obrządku wschodniego, przy- 
taczajac, że i oni nie inne mają wyznanie lecz to 
samo, te same ustawy, tęż samą głowę kościoła. 
Również wymownemi słowy po rusku poparł ich 
X. Mogilnicki domagając się śledztwa i przyjął 
wspölnietwo wiary i przepisów kościelnych, a mó- 
wige słowami pojednania i miłości rozrzewnił wie- 
lu słuchaczy i rzesiste. wywołał oklaski w Izbie. 
Izba uznała prawomocność wyboru p. Rogawskie: 
go i dochodzenia zażądała co do oskarżeń. > 


Wybór ks. Szwedzickiego przez wsie. obwodu 
Lwowskiego długie wywołał rozprawy. Były zało- 
żone dwie postednoneć pierwsza dwóch. członków 
komisyi wyborczej, którzy utrzymywali, że księża 
wywierali wpływ na wybory, że na ten wpływ 
sami włościanie się użalali, Ze dziekani objeżdżali 
parafie i tam ozuajmiali włościanom iż, tak Ce 
sarz jak i Metropolita chcą, aby ks. Szwedzicki 
został wybranym, że zagrażano odmówieniem 8a- 
kramentów tym wyborcom, którzyby na niego glo- 
sów swoich dawać nie chcieli; że ks, Zachowski 
w cerkwi wołoskiej we Lwowie przemawiał z am- 
bony o możności użyskania pastwisk dla włościan 
jeśli ks. Szwedzicki obranym będzie, itp. Tona 
protestacya mówi, że ks. Zochowyki miał mowę 
podczas aktu wyborczego -za ks. Szwedrickiw, „że 
głosy dawane za księdzem dziekanem bez wymie- 
nienia nazwiska Szwedzickiego liczono w. ko- 
misyi na jego korzyść, że  niedozwolono - cofagé 
głosów już danych i niezapisano tego cofnięcia do 
protokołu, że urzędnik wydający karty legityma- 
cyjne jednym takowe udzielał a drugim odmawiał 
itp. Komisya sprawozdawcza żąda więc'spraw dzenia 
faktów agitacyjnych, pogrożek i mieregularności w 
postępowaniu komisyi wyborczej; ponieważ zaś ks. 
Szwedzicki miał tylko 2 głosy po nad konieczną 
większość, przeto niemożna uznać tego wyboru 
za formalny, gdyż dwa glosy mogłyby uczynić 
ten wybór niemożebnym, i zanim dochodzenie w tej cà- 
łej sprawie ukończonem będzie, wnosi komisya, aby 
wstrzymać uznanie wyboru X. Szwedziekiego, co 
też Izba. uchwala, Przy. tej sposobności sprawo- 
zdawca mówi o agitacyi i ocenia takową, a ze 
zdaniem jego zgadza się każdy człowiek politycz- 
ny. P. Smarzewski nie dziwi się agitacyi, ow- 
szem dziwi sig, że jej tak mało było, że tamo- 
wano jej wolne działanie, a przez to niedopusz- 
czano propagandy własnych przekonań. Idzie tyl- 
ko o formę agitacyi, o granice jej prawności, o 
środki jej moralne lub niemoralne o nadużycia, i- 
dzie o tó aby także i ambona, aby religia 
w ogóle nie stawała się środkiem agitacyi. 
Pan Ławrowski mówi z polska po rusku w tym 
samym przedmiocie. X. Ginilewicz nie chce przyj- 
mować nauk od sprawozdawcy i domaga się do- 
chodzenia. Sprawozdawca broni. praw swych wypo- 
wiedzenia zdania swego i komisyi, gdy przedmiot 
ten jest w związku z referatem jego, i odnosi się 
do ocenienia stanowiska komisyi przy sprawdza- 
nia wyborów agitacyą popieranych lub tamowanych. 
X. Rucuka raz jeszcze w tym przedmiocie głos sa- 
biera rozróżniając świeckie środki i działania na- 
umysły od środków duchownych. Krzeczunowicz 
objaśnia postępowanie komisyi w tym przypadku 
i dowodzi, że tu idzie o formę wyborów, a zara- 
zem dodaje, że właśnie p. Ławrowski jako czło- 
nek komisyi sprawdzającćj podzielał w téj okoli- 
czności zdanie wszystkich inuych członków komi- 
syi i przemawiał za odroczeniem decyzyi aż do. 
ukończenia śledztwa; czemu jednak p. Ławrowski 
teraz w Izbie zaprzecza. 

Uchwała za wstrzymaniem decyzyi Izby zapadła 
wszystkiemi głosami przeciw 28. 


O innych wyborach zdawali jeszcze sprawę pp. 
Krzeczunowicz, Ziemiałkowski i hr. Borkowski; lecz 
zostawiam to uzupełnienie na później, albowiem 
czas nagli, i dołożę tylko, że gdy wybory 125 de- 
putowanych zostały sprawdzone, Marszałek przyjął 
rotę deklaracyi od nich i uznał Izbę za ukonsty- 


podatków, a jakiś poczciwy bladawy, ale nie chu: 
dy — mirage: rn jeg z p 

j iej mi wiecie w oczy pa z 

re yt say pele tańsza była |... Dostał za to 
kilka kieliszków likieru jeden za drugim i pewno 
er marzy o sejmie radzącym nad wnioskiem 
ego. 
. , Lecz eo największy kamień to spadł z serca mno- 
gich skromnych ludzi, którzy acz nieodzywając się 
z tem, dzierżyli w duszy i sercu głębokie przeświad- 
czenie swej godności i dojrzałości poselkiej. Godzi 
się wspomnieć o tych dobrych ludziach, bod. ró- 
żnym stanom należą a dali dowody bogatej i buj- 
nej wyobraźni i smutna była patrzyć na biedne 
istoty niespokojne, im wawrzyny sejmowe 
sprawiały bezsenność. 

Kmiotkowie wyborcy prostoduszniejsi od wyżej 
oświeconych, nie taili swych uczuć. Gdzie którego 
było zagadać; to się gryzł i smucił na zabój; „Co 
też pocznie jego biedna żona? czy sobie też da 
rady z gospodarką i dziatwą skoro przyjdzie odje- 
chać światami ben! hen! aż do dalekiego Wiednia 
i to aże na całe 6 lat! czego pożal sig Boże!— czy 
też sobie tam człek da rady, czy też potrafi go” 
dnie rozmawiać z Cesarzem... kuli owych wypasów 
i owych lasów, onego drzewa i zbieranipy.« 1 WSZY” 
stkich życzeń, Jednej gromady i drugiej gromady 
i mieszczan a moje dworów, bo i oni czegoś Żą- 
dają!... A może najłaskawzy Cesarz nienada lasów 
i pastwisk? jakżeż tn wrócić z niezem?? a może 
gromada na pierwszych lepszych chrzcinach lub 
weselu, zamiast Ia o zbije i Sponiewiera 
posła swego ?? a , jak to było koło 
Krościenka po roku 18 i y i 

Takie smętne myśli trapiły ludzi poczcimych i 
chwała Bogu, że się tak stało, dzięki Nawojow- 
skiemu panu za poczestne i pocieszenie po tylu fra- 
sunkach 


Nazajutrz Fano Ostatni wyborca opuścił miaste- 
exko. Był to ów ruski wieśniak, co dla marpej ko- 


2 


tuowaną, odsyłając do jutra sprawdzenie reszty| Z narad które trwały w tem krótkiem zebrania 


wyborów. =; 

Gdy z kolei przyszła rzecz o płący członków 
wydziału sejmowego i Marszałka Izby jako prze- 
wodniezącego temuż wydziałowi, książę Sapieha 
ustąpił krzesła swego biskupowi Litwinowiczowi, 
który z wielką znajomością form parlamentarnych 
przewodniczył dalej Izbie w języku polskim. 

Hr. Adam Potocki jako sprawozdawca wniósł 
w obszernej mowie, o której jutro więcej powiem, 
aby członkowie wydziału pobierali 3,000. marsza- 
łek 5,000 złr. zaś zastępcy członków wynagradza- 
ni byli stosownie do czasu zatrudnienia swego 
w tej samej wysokości co stali członkowie. Hr. 
Skorupka dotknąwszy nędzy powszechnej przed 
stawił poprawkę na 2,500 złr. dla członków; Wę- 
żyk 2,100 złr, a dla prezesa 4,200 złr., to jest ty: 
le ile nee bis Rt Me ied ri 
wego i oprawka ntrzymala się większości 
106 iii y A iB iy 5 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Podlesia 19 kwietnia: 

(1. r.) Ale to szcze ne wsio, bo hde pastwiska? hde 
lisy? Tak przemówił poseł Zahorejko. Pierwszy 
głos posła jwloßcianina w sejmie podniesiony, 
wyraża dobitnie, czego włościanie tak Rusiny jak 
Mazury żądają od sejmu. 

Przebiegając wszystkię intrygi około wyborów 
posłów na sejm, uważam, że pastwiska i lasy 
główną rolę odgrywały. Na Mazurach w miejscach 
gdzie są spory o nie, księża nie byli wybrani na 
wyborców, a wpływ jaki mieli nad ludem: wiej: 
skim przy jesienia tej kwestyi utracili. 

‘Raz trzeba kwestyę sluzebnictwa usunąć, raz 
trzeba znieść wszystko co może gromadę z dwo- 
rem rozdwajać. Komisye do uregulowania służe- 
bnietw fotialy spisały, drugie tyle  spiszą, 
ale czy kraj na tem co zyska, czy kwestya ta 
będzie załatwiona, wątpię, to wiem, że ją zawsze 
poruszać będą wedle chwilowej potrzeby. Od sej- 
mu więc oczekujemy razem 2% włościanami roz- 
wiązania kwestyi służebnietw, i nie wątpimy, że 
om ją zakończy i wytrąci z rąk broń, którą nasi 
przeciwnicy i śto Jurcy wojowali. 


Wiedeń 22 kwietnia. 
O Sejmy wyjąwszy galicyjski, już wszystkie 

Paw h ścią były wybo 

erwszą i głó ich czynności w 

posłów do Rade póz Jeden sejm iatryjański 
takowych żyły SR niechcial W innych sejmach 
wybory odbyły się podłog | efietego porządku. 
Jeżeli rząd nakaże w Istryi proste wybory, i je 
“żeli Galicya i Wenecya swych posłów przyszłą, 
Rada Państwa co do Izby niższćj będzie w kom. 
plecie. O Węgrach naturalnie juź od dawna nie 
ma mowy. Nie wiadomo dotąd co uczyni Chorws: 
cya lecz zdaje się że pójdzie za Węgrami. Skup 


czyna serbska zerwała prawie gwałtownie z tutej- 


szym rządem, gdyż po odmówieniu jéj permanen 
cyi o którą prosiła, podała memorandum do sej 
mu węgierskiego, w którem żąda, jak mówią, wcie 
lenia Wjewodzioy do Węgier. 

Sejm węgierski zawezwie przez kancelaryę ko- 
ronną, sejmy chorwacki i siedmiogrodzki do przy 
słania swych posłów do pn Ob ee sid 

Izba wyższa Rady Państwa juz jest złożona. . 

Sala gdzie się mają odbywać narady, skończo 
na. Publiczność będzie ją mogła oglądać pojutrze. 
Wygląda ona z wierzchu jak oranderya. 

Wszyscy mówią, że Rada Państwa głównie bę: 
dzie miała do czynienia ze skarbem który potrze 
buje pieniędzy. 

Wracając do sejmów prowineyonalnych, trzeb: 


przyznać, że zrobiły mało a pokazały jeszcze mnié; | pa 


pojęcia swego stanowiska. Po adresach dziękczy n- 
nych za konstytucyą ogólną i zastrzeżeniu mnie 
lub wiecéj wyraźnem autonomij prowineyonalnych, 
nie podniosły one głosu w taduéj kwesty! zasa 
dniczćj, prócz kwestyi niepodległości i nieodpo- 
wiedzialaości posłów. Sam nawet budżet prowin 
eyonaloy, zostawiły swym wydziałom. Jeden tylke 
sejm styryjski zastrzegł sobie, żeby w ułożeniu 
tego budżetu, posłowie wszyscy sejmu, jeśli ni: 
urzędownie to przyuajmniej prywatnie udział mieć 
megli. Sejm czeski niezapomniał o politycznych 
winowajcach i uchwalił prosić Cesarza o amne 
styg; tyrolski, jak wiadomo powstał przeciw pra 
wu protestantów. | 
Czy sejmy nic więcćj zrobić nie-mogly? Czy 
uznały że nie było teraz na czasie? Sq to kwe 
podrzędne. Wrażenie ogólne jakie zostawią 
po sobie, mieodpowiada na teraz: oczekiwaniom, 
które się z ich zwolaniem łączyły. A zaspokojenie 
tych oczekiwań było może tem konieczniejszem, 
że niewiadomo kiedy się znowu sejmy zbiorą. 


sejmów, nie wiele przyniosą z sobą zapasu wy. 
brani posłowie do Rady Państwa. Byłoby inaczéj, 
gdyby sejmy w wielkich przynajmniéj i zasadni- 
czych kwestyach swoje zdanie były wypowiedzia- 
ły. Glos taki, nie byłby mandatem, ale byłby ska- 
zówką na radców państwa. Czy zgromadzenia wy 
borcze we Francyi + Anglii ograniczają się tylko 
do wybrania swych posłów? Czy polityka wewnę- 
trzna i zewnętrzna kraju, nie są w tych naradach 
głównym przedmiotem. Do kogo się odwoła tutej- 
sza Rada Państwa, która wychodzi nie z kraju, 
lecz z sejmów, i któréj sejmy nie w téj mierze 
nie powiedziały? Co będą mogły jćj narady przy- 
nieść za ulgę nawet w kwestyi fiaansowćj, kiedy 
o téj kwestyi wszystkie sejmy przemilezały? 

Austrya jest na drodze przeobrażenia się, i 
zwołanie sejmów prowineyonalnych: było do tego 
pierwszym krokiem. Czy wie teraz rząd, czy wie 
opinia publiczna, jak sejmy to jest prowincye Au- 
stryi, to przevbrażenie jéj przyjmują i jakby chcia- 
ły je przeprowadzić. 

Zadanie Rady Państwa będżie tradne, gdyż 
wszystkie te kwestye będą musiały przez nią być 
podniesionemi. y 

Dla tego zdania o skutkach które wynikną 
z posiedzeń Rady Państwa są różne. 

Stan zewnętrzny jest ciągle groZoy, Palmerston 
zaręcza że pokój dotrwa aż do końca roku. Ale 
hr. Cavour powiada w swćj depeszy do margr. 
Azeglio, co Austrya ku temu celowi uczynić po- 
winna. Sytuacya i depesza przypominają wszyst 
kim rok 1859. _ ŚŚ X, Ai 


i Warszawa 10 kwietnia 

Miasto jest ciche, smutne, życie z placów 
przeniósło się między ściany, i wejściem w rachu 
nek z sobą samem nabiera nowych sił. Policya i 
wojsko są w ciągłym ruchu. Nie tylko na ulicy, 
ale i w domu nikt nie jest bezpiecznym. 

Rewizye odbywają się wielu domach. Żandarmi 
iypolicya. napadli na mieszkanie jednego z tutej- 
szych bankierów, a wczoraj na mieszkanie arche- 
ologa i zegarmistrza na Krakówskiem Przedmieściu 
j przerzucili, przetrząśli wszystkie rzeczy, działa- 
jąc na zasadzie jakichś podejrzeń lub teź falszy 
wych denuncyacyj. Denuncyacyom rząd znowóż 
nachylił ucha i pozwala szeptać takie fałsze, 
które nabawiając go strachu, odebrały mu ruch 
naturalny, wywołały nieporządne miotanie się, zu- 
pełną anarchię i pozbawiły sensu wszystkie roz- 
porządzenia z góry. wychodzące. 

Pisałem, ze zdarto nam żałobę, wszyscy jednak 
a mianowicie kobiety noszą się zupełnie czarno. 
Kolor ten nie podobał się oczom wojskowego 
rządu, bo w nim widzi tę milczącą skargę, tę po- 


wagę boleści i żalu, którą posiada zawsze pokrzy- | 


wdzona prawda i sprawiedliwość. Chcianoby więc 
jak najwięcej pstrocizny w ubiorach i dla tego 
rozkazano ara kobietom zostającym pod 
kontrolą policyi nosić żółte, zielone, czerwone i 
tym podobne suknie. Wystawa towarów u kup. 
ców bławatnych składa się z materyj żalobnych, 
kazano zdjąć te materye, kupcy usłuchali rozkazu 
i wystawę zupełnie usunęli pozasłaniawszy okna 
białemi roletami. Teraz dano im nowy roz- 
kaz rozwieszania za oknami materyj kółorowych; 
za niewykonanie rozkazu oczekuje ich więzienie. 

SU azgi wchodzi d; w nich to, 


przybrało każą się nam zapewne dopatrywać 0- 


wych zasad ludzkich i owego postępu, który nie- 
wątpliwie z Chin pochodzi, gdzie, jak wiado- 
mo, istnieją przepisy jakiego kto kolorn suknie 
ma nosić. W krawieckim kierunku objawia się tak- 
że owa postępowa troskliwość rządu, bo policye 
i wojsko zapewne nie z własnego natchnienia na- 
daniem ra noszących rogatywki i czamarki, 
stara się ich: przekonać o tem, że rząd pragnie 
inne mody zaprowadzić. Wczoraj na podeszłego 
już wieku mężczyznę w białej rogatywce napadli 
żandarmi a schwyciwszy go za włosy, zdarliczap- 
kę i z obnażonvą głową. zaprowadzili go do ofice- 
rów pod kolumną Zygmunta siedzących, ci zaś 
odesłali go do Zamku. Innemu znowuż idącemu 
w ezamarce, Zandarm pociął poły. Scen takich 
każdy dzień jest Świadkiem. Latarnie są także 
pretekstem do napaści, Pewnego wyrobnika, któ- 
ty nie miał za co kupić latarki, żołnierze chcieli 
złapać i atakowali go bagnetami. Żołnierze ciągle 
są pabami osób i bezkarnie znieważają i odziera- 
ją ludzi. Rogatywki, którzych mnóstwo nazdzierali 
sprzedawali tajemnie pewnego dnia przechodzą- 
eym; ci którzy je-kupili byli przez tych samych 
żołnierzy co sprzedawali napadnjgci, czapki im 0 
debrano i pogrożono aresztem. Zuluierze pobiera- 
ją teraz 40. groszy dziennie, podoficerowie zip. 2 
oficerowie złp. 5 prócz zwyczajnego żołdu. Pienię- 
dzy dostarczyć mają, rozumie się, kasy krajowe. 


CZAS z Środy 24 Kwietnia 1861. 


Pogłoski o kontrybucyi, która ma dziennie wyno-|jący, nie otrzymją emerytury. Dziwnem zaprawdę 


sić złp. 
się, je się, że one nie są bezzasadne, bo cho- 
ciaż są tacy, którzy zapewniają, że rząd wprost 
kontrybucyi nie myśli miasta nakładać, toć prze- 
cież nie zaprzeczają, że pod innym tytułem ją 
nakłada *), także sumy wydane dla ajentów policyi 
tajnej, sciągnie jakkolwiek pośrednio, z miasta i 
kraju. 

Patrząc na Warszawę i gospodarujące w niej 
wojsko, zdawałoby się, że wezoraj szturmem zdo- 
bytą została. Obozy na placach, na każdym rogu 
ulicy stoi żandarm, żołnierz i milicyant; straże 
wszędzie nawet przy teatrze, który został zamie- 
niony na koszary. Żołnierzy dobrze karmią, poją, 
żeby zapewnić sobie gorliwość ich okrutną na 
przyszłe czasy; lecz śmiertelność bardzo powię. 
kszyła się pomiędzy niemi i tyfus sprząta ich 
wielu ze Świata. -- 

Siła zbrojna w Królestwie powiększa się; dwa 
pułki huzarów mają w krótce wejść do Warsza- 


wy. ; 

Pisałem już o zakazie uczęszczania na pogrze- 
by. który zadaje gwałt uczuciom szanowanym na- 
wet w najdespotyczniejszych państwach. W zaka- 
zie wspomniano pogrzeb tutejszego kupca i lite- 
rata Koelichena, uczciwego człowieka, na który 
wielu znajomych i przyjaciół jego zgromadziło się. 
Chowany był na cmentarzu ewanielickim; od jego 
grobu wiele osób poszło odwiedzić świeżą na tem- 
że cmentarzu mogiłę kurlandezyka „pułkownika 
Pelikera, który się zastrzelił w niedzielę 7 kwie- 
tnia w Zamku, Powody dla których życie sobie 
odebrał miały być następujące. Po radzie wojen 
nej dano mu rozkaz strzelania. Petiker oświadczył, 
iż rozkazu nie wykona. Nazwali go tchórzem i o- 
biecali 80 oddać pod sad, a gdy się z niego na- 
śmiewano, rzekł, że będzie strzelać ale nie do 
bezbronnych i sam sobie w łeb strzelił. Inni przy- 
taczają odmienny zupełnie powód, który skłonił 
pułkownika do tego czynu. Trudno twierdzić eo 
mianowicie skłoniło pułkownika do odebrania so- 
bie życia, nie widzę jednak dla czegoby niewie- 
rzyć powieści o szlachetnych uczuciach 1 charak- 
terze wzniosłym pułkownika, który zasłużył sobie 
na dobre wspomnienie i odwiedzenie przez pu- 
bliczność jego mogiły. Postępek Petikera nie zmy- 
je plamy, jaka padła na mundur rosyjski przez 
wykonanie rzezi 8 kwietnia. 

Zabaw nie ma żadnych, lecz rząd zamyśla je 
urządzić i zaprosić nas do pląsów na niezasty- 
głej krwi bratniej. Jeżeli rząd będzie konsekwen- 
tnym z zasadami jakie kierowały nim przy wy- 
daniu znanych zakazów, zechce zapewne przez 
rozkaz zmusić nas do tańców i siłą ściągać na ba- 
le i widowiska. i 

Teraz bawią się tylko żołnierze i oficerowie. 
Widziałem przed namiotami na placu $. Alexan- 
dra tłum weselących się żołnierzy : bałałajka brzę- 
czy, żołnierze huczą krzyczą i tańcują. 

Stagnacya w przemyśie i handlu, mocno wpły- 
nęła na los wyrobników naszych. Brak. zarobku 
wywołał nędzę pomiędzy nimi. Ka. Gorezaköw 
chcąc małym kosztem zyskać klasę ludu, rozka- 
val zająć ich robotą nad Wisłą, na Pradze, i u- 
szyć 4000 płaszczy i 2000 par butów dla żołnie- 
rzy, żeby zyskać sobie szewców i krawców. 
Rzemieślnicy nasi nie chcieli podjąć się tej robo- 
ty i oświadczyli, iż dobrodziejstw od Rosyan przy- 

Faktu tego nie zdążyłem jeszcze sprawdzić po- 
między samymi rzemieślnikami, ale go podaję, bo 
został mi komunikowany przez ludzi pewnych. 
Jakie to skarby mieszczą się w sercach naszego 
ludu. Biedny, głodny, ale z godnością odrzuca 
pomoe dawaną mu żakrwawioną dłonią. Rząd je- 
dnak pomiędzy rzemieślnikami obcego pochodze- 
nia znajdzie zapewne ludzi, którzy przyjmą jego 
pomoc. s 

Wiadomo, że Towarzystwo emerytalne jest pry- 
watne, jakkolwiek niestety pod opieką rządu: fun. 
dusze jego składane są przez urzędników. Odma- 
wiają oni sobie zadosyćuczynienia wielu potrze- 
bom, ograniczyć je muszą dla tego żeby na sta- 
rosé na czasy niedołęztwa, dla pozostałych wdów 
i dzieci choć skromne zapewnić utrzymanie. Opie: 
ka rządu cel tej instytucyi prywatnej zwichnęła 
a teraz ostateczny jej cios zadać zamierzono przez 
proste przywłaszczenie sobie prawa rozporządzania 
ich prywatną a tak ciężko uzbieraną własnością. 
Oto dnia wczorajszego. wyszedł rozkaz że ci urzę- 
dnicy, którzyby w skutek okoliczności teraZni¢)- 
szych zażądali uwolnienia ze służby lub też uwol- 
nieni z niej zostaną jako na zaufanie nie zasługu- 


(*) Warszawa płaci zwykle wielką sumę na najem 
i urządzenie kwater dla oficerów; otóż teraz przy 
zwiększeniu znacznem załogi, powiększyli przeszło 0 
milion zip. tę sumę. 


20000 upornie od kilku dni powtorzają |jest przywłaszczenie sobie prawa oddawania ka- 


tdemu jego prywatnej własności jako łaski, w dzi- 
wniejszem jeszcze położeniu przez to postanowie: 
nie są urzędnicy. *) Rząd wiedząc że po zniesie- 
niu Towarzystwa rolniczego i rzezi 8 kwietnia 
wszyscy urzędnicy chcieli sig podawać do dymisvi 
rozkazał naprzód każdemu źądającemu dać dy- 
misyę lecz odwodzić pod sąd do fortec; teraz 
powiada że nie otrzymają emerytury. Rozkazy 
te są dowodem zepsucia się machiny rządowej, 
są dowodem iż rząd nie ma żadnej tu podstawy, 
że go opuszczają narzędzia przez które działał, a 
dla zatrzymania ich w swoim ręku, zmuszony zo- 
stał uciec się do gróżb i postępowania zupełnie 
nieprawnego. Położenie urzędników wielce jest 
trudnem, bo jeżeli który nie mając zaufania do 
rząda lub nie mogąc spełnić jego przeciwko naro- 
dowi rozkazów, chciałby zgodzić się z obowigz- 
kami swojego sumienia przez uwolnienie się ze 
służby, eo jest praktykowane we wszystkich pań 
stwach, czeka go stratą emerytury, sąd i forteca 
Ujęci są w kleszcze największego ucisku, z któ 
rego wydobye się im nie wolno, a obok tego cią. 
gną ich na służbę, której wypełniać nie mogą. 
Źle jest tam, gdzie podobne środki uchwalają 
gdzie podobnemi sposobami sił chcą nabrać i pod 
stąwę sobie wyrobić. Słabość i ruina czeka każdą 
organizacyę, której spajającym żywiołem jest strach 
grożba i zemsta. 

Nie chciał rząd nadać nam rzeczywistych reform 


nie chciał oprzeć sig na siloym fundamencie pra- 
wa i sprawiedliwości i zadosyćuczynienia potrze 
bom narodowym — musi więc konwulsyjnie gwał 
townie łapać siłę, która się mu z rąk wymyka. 
W dzisiejszych czasach i w społeczóństwie wyro- 
bionem, bagnet nie jest siłą organizacyjną. Rząd 
nawet obojętny na pomyślność kraju, niedbaly 
o jego losy, zapominać jedaak nie powinien że 
na bagnecie oprzeć się można, jak powiedział 
Talleyrand, ale usiąść na nim nie można. Traktu- 
je rząd kraj nasz jako pozycyę militarną, lecz na 
wet na pozycyi w podobny sposób żaden rząd się 
nie zabezpieczy. 

W zapędzie represyjoym, rząd zaproponował na- 
szemu duchowieństwu, żeby w każdym kościele, 
co dzień jedna tylko msza odbywała się, i żeby 
do kościoła wpuszczać ograniczoną liczbę osób. 
Propozycyj tych duchowieństwo przyjąć nie mo- 
gło; lecz sam fakt istnienia podobnych zamiarów 
jest już targnigciem się na religię, jest wywoły- 
waniem oporu, jest prowokacya, przekonywającą 
po jak. ślizkiej i niebezpiecznej drodze rząd po- 
stępuje. Nie możemy powiedzieć, czy zamiary te 
zostały zaniechane, ale to pewna że komunikowa 
no je po rzezi duchowieństwu przez osoby u wła- 
dzy stojące. 

Kobiety nasze robią szarpię dla lazaretów, gdzie 
już kilku rannych oddało Bogu ducha. Wszyscy 
w nocy przez policya byli chowani. 

Do opisanych już scen rzezi z 8 kwietnia, będę 
wam posyłał szczegóły, które nie obojętne są dla 
historyi. W czasie rzezi, na plac pospieszyły dwie 
procesye, jedna od Bernardynów druga od Kapu 
cynów. Księża chcieli skłonić lud do opuszczenia 
placu śmierci i bronić go krzyżem. Pierwszą prze- 
puściła kawalerya, rozstąpili się żołnierze, oficer 
krzyż salutował. Póżniej zamknęli procesyę, lud 
ukląkł i zaczął śpiewać. W tem jakiś otyły oficer 
salutował, poczem rozpoc coa = 
Ksiądz z krzyżem został uderzony pałaszem w glo- 
wę, i upadł. Człowieka który krzyż podjął poranio 
ne i także do zamku powleczono. Druga procesya 
wyszła od Kapucynów i z dwoma księżmi Miodo- 
wą, Senatorską i doszła do jej rogu, gdzie na tro- 
toarze uklękli wszyscy i Śpiewali. Ksiądz trzymał 
krzyż w ręku, dwaj ludzie podtrzymywali mu rę 
ce, potem ksiądz uderzony oddał krzyż innemu, a 
sam z częścią ludu wrócił do kościoła, gdzie przy 
zapalonych wszyscy świecach, padli na kola- 
na; słychać było tylko lament i wołanie „Boże 
zmiłuj się! Skończ męki! Nie karz nas! Zmiłuj 
się nad Ojczyzną naszą!“ Nazajutrz 9 u Bernar 
dynów, jak zawsze, wielu ludzi było na rannem 
nabożeństwie. Wojsko pod dowództwem oficerów 
chciało wejść do kościoła, — zamknięto drzwi, któ- 
re gwałtem otwarto. Księża wyszli z zapytaniem 
czego żągają; kazali ludowi rozejść się — za- 
częli rozchodzić się lecz przed. drzwiami żołnierze 
kilku ranił. Jednocześnie piechota przeciągała 
po Krakowskiem Przedmieściu tam i na powrót 1 
vezyszezala ulice. Gorczakow wezwał jednego z księ 
ży i powiedział, żeby niebyło tłumnych zebrań 
w kościele, że każe strzelać do murów świątyni. 


*) Rozkaz ten podaliśmy w dzienniku naszym z 21 
t. m. i wykazaliśmy że jest naruszeniem zaborem włą- 
sności prwatnej. P. R. Cz. 


ficerow TATAA 


Obecny tam jeden z dygnitarzy oświadczył, że na- 
Bożeństwo pod figurą nie może być cierpianem. 
A trzeba wam wiedzieć, że w wielki czwartek i 
przez całe Święta wielkanocne pod figurą Matki 
Boskiej, z pod której 27 lutego strzelana = 7, 
Maleza, zbierały sie nieriagiy, dzieci i lud pobo- 
“uy; co wieczór mail figurę i Śpiewał pieśni do tej 
Matki Boskiej, którą przed laty 200 wśród ciężkiej 
doli, naród obrał sobie za królową. 


= ei | 
Pa 22 wienia, Dzisiejsza Gaz. Wiedeń- 
ska zamieszcza a następujące pisma odręczne 
JCMości do Arcyksięcia Bajnere 4 2 

Kochany Kuzynie Arcyksiążę Rajnerze! Mianu- 
jąc dziś wyrażonych w załączonym ie człon- 
ków dziedzicznych izby panów w radzie państwa i 
udzielając Mojemu Ministrowi stanu dotyczących 
dalszych poleceń, zastrzegam sobie, skoro kwestya 
reprezentacyi Moich Królestw Węgier, Kroaeyi, 
Słowenii i W. Księstwa Siedmiogrodu w radzie 
państwa, w ducha Moich, do nadwornego Kancle- 
rza węgierskiego, prezesa siedmiogrodzkiej kance- 
laryi nadwornej i prezesa kroacko słoweńskiej dy- 
kasteryi nadwornej w d. 26 lutego r. b. wyda- 
nych pism odręcznych stanowczo rozstrzygniętą bę- 
dzie, zamianowanie członków izby panów z owych 
krajów. Wiedeń 18 kwietnia 1861. 

Franciszek Józef (w. r.) 
_ Kochany Kuzynie Arcyksiąże Rajnerze! Mianu- 
jąc dziś wyrażonych w załączonym spisie doży- 
wotnich | onków izby panów i udz elając Moje- 
mu Ministrowi stanu dalszego polecenia, odwołuję 
się pod względem członków dożywotnich izby pa- 
nów mających być zamianowanymi z Moich Kró- 
lestw Węgier, Krvacyi, Słowenii, oraz W. Księ- 
stwa Siedmiogrodu, na Moje z powodu zamianc- 
wania dziedzicznych członków izby panów do 

Waszej Miłości adresowane pismo odięczne. 

_ Franciszek Józef (w.r.). 

Członkami dziedzicznemi izby panów zamiano- 
wani są przez JOMose: 

Książe Jan Lichtenstein; ks. Ferdyaaıd Lob- 
kowitz; ks. Wilhelm Auersperg; ks. Jan Adolf 
Schwarzenberg; ks. Józef Colloredo Mannsfeld; 
ks, Ryszard Khevenbtiller-Metsch; ks. Kamil Star- 
henberg; ks. Hugo Salm Reifferscheid - Kraut- 
heim; ks. Edward Schönburg Hartenstein; ks. Ry- 
szard Metternich-Winneborg; ks. Alfred Windisch- 
grätz; ke. Maksymilian Egon Fiirstenberg; ks. 
Karol Lichtenstein ; ks, Gustaw Lamberg; Ex 
Ferdynand Kinsky; ks Edmund Clary Aldringen; 
ks. Karol Paar; ks. Władysław coon srok ks. 
Kamil Rohan -Guemecóe; ks. Edward Collalto et 
San Salvatore; ke. Leon Sapieha; br. Ignacy At 
tems; hr. Jerzy Bouquoi; br. Klemens Brandys ; 
margr. Oktawian Canossa; margr. Hanibal Cayria- 
ni; br. Colleoni Porto - Gentile; hr. Engieninsz 
Czernin; hr. Maurycy. Dietrichstein Proskau-Leslie; 
hr. Antoni Góes; br. Agenor Gołuchowski ; margr. 
Galleazzo dei Conti Guidi di Bagno; hr. Ernest 
Harrach; br. Karol Haugwitz; br. Henryk Her- 
berstein; hr. Ernest Hoyos - Sprinzenstein; hr. Al- 
brecht Kaunitz; hr. Franciszek Serafin Kuefstein ; 
br. Kazimierz Lanckoroński; hr. Jan Larisch-Mön- 
nich; br. Kajetan Lewicki; hr. Franc. Meran; br. 
Ludwik Minischal bi; br. Józef Nostiz Rienek; hr. 
Aleks. Papafaya Antonini dei Cararesi; hr. Alfred 
Józef Potocki; hr. Erwin Schönborn; hr. Jarosław 
Sternberg; hr. Maciej Thun - Hohenstein; hr. Piotr 
Hieronim Venier; hr. Ernest Waldstein - Warten- 

; hr. Eugeniusz 


Nettolitzky. ~ 


Prócz tego zamianowani zostali przez N. Pana 
członkami izby panów małoletni: ks. Henryk Ro- 
senberg i ks. Karol Trauttmannsdorf, oraz hr. Otto 
Abensberg Traun, którzy dopiero doszedłszy peł- 
noletności w radzie państwa zasiadać będą. 

Członkami dożywotniemi zamianowani sq; 

Hr. Antoni: Auersperg; ks. Wincenty Auersperg; 
bar. Andrzej Baumgartner; hr. Ludwik Bembo; 
fzm. Ludwik Benedek; hr. Edward Clam - Gallas ; 
br. August Degenfeld - Schonburg; radca dworu 
Franeiszek Grillparzer; superintendent Adolf Teo- 
dor Haase; hr. Franeiszek Haller z Hallerkeö; hr. 
Franciszek Hartig; bar. Henryk Hess; ks, Karol 
Jabłonowski; hr. Franciszek Khevenbitller. Metsch ; 
bar. Karol Krauss; bar. Filip Krauss; bar. Tade- 
usz Lichtenfels; ks. Franciszek Lichtenstein; bar. 
Eligiusz Minch-Bellinghausen; br. Joachim Múnch- 
Bellinghausen; hr. Laval Nugent; Dr Franciszek 
Palącky ; Józef Pipitz; bar. Antoni Prokesch- Osten ; 
hr. Bernard Rechberg Rothenlöwen; Jan Resti 
Ferrari; bar. Konstanty Reyer; bar. Mikołaj Ro- 
maszkan; bar. Anzelm Rothsehild; hr. Franciszek 
Szlm - Reifferscheid ; hr. Józef Schaffgotsche; bar. 
Jan Sehindler g Schindlerheim; hr, Kasimierz Sta- 
rzeński; hr. Leon Thun - Hohenstein; ks.. Hugo 
Thurn i Taxis; kr. Jerzy Thurn Valle-Sassina ; br. 
Trauttmaonsdorf-Weinsberg; bar. Gordaki Wassil- 
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łomyjki z inteligencyą miejską tańczonej wielki 
post złamał. Nieborak! zapiwszy sprawę znalaz) 
się nazajutrz w wozowni. Wnet się spostrzegł, iż 
sam jeden, iz go wszyscy swoi odeszli. Rozzuł 
krypcie tańcem uszkodzone i chcąc oszczędnością 
nadrobić, związał i zarzucił na plecy. Wyszedłszy 
z gospody pod godłem „konia z olbrzymią szyją” 
trwożliwie obejrzał się po mieście w prawo i w le 
wo. Ani żywej duszy znajomej nieobaczył. Więc 
się przeżegnał krzyżem Świętym i wziąwszy nogi 
za pas, gdyby od jakiego miejsca pokusy uciekaj 
ku swym górom półgłosem odmawiając pacierze. 
Niepotrzebuję wspominać: że sejmik rozpoczęto 
jak powinno z Bogiem uroczystą: wotywą. 
Miasteczko Stary Sącz mależy do nabożnych i 
przykładnych. Przebija się to w poleceniu: postow: 
danemu: Aby ile siły wpływał na polepszenie doli 
Klasztora Kingi który od lat kilkudziesięciu żebrze 
hres między innemi o powietrze do oddychani.. 
= podobno niebędzie rę czasu rmn ` lej to 
owie poslowie niechaj pamietajg: Ze Kin 
ga by królową polską! a ta chodzi tylko o t 
aby urzęda i wiodarstwa wypełniły wolą króla ce 
garza, już dawno objawiona. 
8. M. 


Tin 


Nowości Bibliograticane. 


Kraków. Od szanownego Prezesa Tow. Nauko: 
wego odbieramy następujące objaśnienie co. a roku 
założenia Uniwersytetu Jagiellońskiego x i 

„W Nrze 99 Gazety Polskiéj Z ™ ™ peo au 
X.F.Z. życzy sobie wyjaśnienia, dla czego 78 Were 
nia Uniwersytetu krakowskiego ma się uważać A nie 
1847? Powodem do tego była mu ta okoliczność, że 
z jednéj strony: „P. Jan Radwański (zob. Czasu Ner 
33) nieobstając całą siłą dowodów za r. 1347 (bo co 


innego miał na celu) jako datą założenia akademii, ale 
się na nią przechylając, wszystkie inne daty później- 
sze, jakie przytacza przez innych podawane, ma za 
chybiające, bo źle ufundowane w powodach*; — z dru- 
giéj zaś strony ze zdania sprawy Prezesa Towarzystwa 
nauk. krak. dało się słyszeć, że: „r. 1364, data zało- 
żenia, będzie obchodzony pamiątką w r. 1864 i wyda- 


niem historyków 0) pit AWA 
„Poruszyłem tę okoliczność — piszą dalćj korespon- 


dent — przez ciekawość i przez nieobojętmość na sła- 
wę narodową. W uczone traktaty się nie wdaję, w pi- 
sma długie niezapuszczam, sporu nie wywołuję; przeto 
wolen od wszelkićj pisaniny dalszćj — ale gdy zapy- 
tać wolno, przyjemno mi będzie przeczytać, jeżeli któ- 
ra z osób poruszonych, ciekawą publiczność, którą nau. 
ki obchodzą, objaśnić raczy.*— Czy WSZYSCY, których 
nauki obchodzą, objaśnienia tego jeszcze potrzebują, 
trudno to powiedzieć; że jednak niebraknie i takich, 
dowodem tego. właśnie przytoczona korespondencya. 
Poniewaź pełen dobrej woli korespondent nie żąda dłu- 
gich pism i uczonych traktatów, możemy więc żądaniu 
jego uczynić zadosyć w sposób jak najkrótszy, to Jest, 
odesłać go do wypadku poszukiwań nad które lepszych 
w tym przedmiocie dotychczas nie mamy, mianowicie 
zaś do: „Wiadomóści o założeniu Uniwersytetu kra- 
kowskiego ma publicznóm posiedzeniu Towarz. nauk. 
w d. 3 czerwca 1847 r. czytanćj p. Józ. Muczkow- 
skiego Prof. i Bibl. Uniw. Jag.“ zamieszczonćj w Ro- 
czniku ‘Tow. nauk. krak. (T. XIX. 1849, str. 149— 
251); według. któréj. przed r. 1364 nie było jeszcze 
w Krakowie szkoły powszechnéj. Ponieważ, jak pisze 
korespondent, P- Jan Radwański przechyla się na r. 
1347, wszystkie inne daty późniejsze uważając za źle 
ufundowane w powodach; wielkąby zatóm p. Radwań- 
ski uczynił przysługę, gdyby przekonanie swoje bli- 
Ł6j udowodnić zechciał. Towarzystwo naukowe i Uni- 
wersytet chętnie w tym razie przyznałyby się do,winy, 
omieszkania w r. 1847 uroczystości jubileuszowej, a 
cienie śp. Muczkowskiego pewnieby sig o to nie gnie- 
wały, że twierdzenie jego późniejszemi badaniami, a 


mii traktujących uświęcony.* 


może odkryciem nowych źródeł, sprostowaném zostało.” 

— W drukarni Wywiałkowskiego nakładem Księgar- 
ni wydawnictwa dzieł katolickich wyszło w dwóch to- 
mach dzieło napisane PO francusku p. Bareilla, a te- 
raz przełożone na polskie, pod tytułem: Emilia Paula 
powieść historyczna Z czasów pierwszych chrześcian. 
Utwór ten w rodzaju Fabioli i Kalisty, zaleca się ży- 
wością obrazów przedstawiających ówczesną spółeczność 
rzymską, wzniosłością chrześciańskich charakterów, a i 
tokiem zajmująco prowadzonéj osnowy. Nadewszystko 
zaś jest w nim to, co w naszych czasach znajduje e- 


cho: gotowość poświęcenia życia za wiarę, za prawdę, 
za przekonanie. Ustęp męczeństwa dwóch apostołów 


; i eślony ze szczytną spokojnością 
brats lg beast Na próbe podajemy kilka 
seen kdo ku morzu salwieńskiemu. © 

Tłum ludu towarzyszącego Mu w tój drodze powię- 
kszył się znacznie w przechodzie. Było tam wielu se- 
natorów, kilku z młodzieży najpierwszych rodzin rzym- 
skich, wielka liczba niewiast i niewolników. Łzy obfite 
płynęły z oczu wszystkich. Na ich bladych licach ma- 
lowała się ciężka i głęboka boleść, Lecz z po za tych 
wszystkich znaków smutku. można dostrzedz jakby ja- 
kieś cudowne odbicie nadziei i radości, rzucone na 
czoła wszystkich przez TYSY 1 spojrzenia tego, który 
miał niedługo umierać. Niemożna na nim było ujrzeć 
żadnego znaku egzaltacji albo damy; owszem na caléj 
jego szlachetnéj postaci Malowaly się: boska energia, 
niezachwiany pokój i niezmierzone politowanie nad sia- 
bemi narzędziami potęgi tyrana. Kilka niewiast oka- 
zało odwagę przechodzącą ich płeć i pragnęło natych- 
miast umrzeć za nich, % Przynajmnićj z niemi. 

„To poświęcenie się, ta nieznana żołnierzom miłość 
kary, zadziwiła ich niemało. Tryumfalna postawa po- 
tępionego, wypogodzone jego czoło, słowa, których nie- 
pojmowali znaczenia, & które tchnęły odwagą; nadzieja 
i miłość przenikały ich mimowolnie wzruszyły i Spro- 
wadziły dziwną niemoc, iż wahali się zakończyć téj 
sceny ...“ 


Piękny to rys: Poganie — a zadrzeli, gdy im przy- 
szło wykonywać mofd na niewinnéj ofierze?! 

„Głowa Pawła spadła pod mieczem przerażonego 
legionisty... 

Podobna scena odbywała się i na górze Janikulum 
gdzie odprawiało się męczeństwo Piotra. „I tu — mó- 
wi autor— żołnierze ślepo podzielali wzruszenie ogól- 
ne, ponieważ zadość uczynili z pewnym rodzajem sza- 
cunku żądaniu więzienia, niepojętego dla nich.— Piotr 
na widok krzyża, który go oczekiwał, padł na kolana, 
objął go serdecznie, a w gorącem uczuciu, w uniesie 
iu swéj duszy, te wyrzekł słowa: „„O krzyżu święty, 
któryś przyjął ostatnie tchnienie swego mistrza! oto 
ja przychodzę złożyćmiędzy twe ramiona trudy dłu- 
giego pielgrzymstwa i powierzyć tobie moją nagrodę 
i moją wieczność, ** 

A cóż robił Neron, którego wyroki spełniano na 
niewinnych ? 

„Uważał ou tu dwojaką zniewagę: haniebną poraż- 
kę zadaną jego potędze przez wolę dwóch słabych 
starców i gwałt niesłychany, uczyniony jego niepo- 
skromionym namiętnościom. 

„Stał się odtąd draźliwszym na wszystko co doty- 
czyło jego władzy, którą widział chwiejącą sie co 
dzień bardzićj i mogącą upaść w każdój chwili. Wście- 
kłość jego spadała na Chrześcian, a nawet na podej- 
rzanych o tę zbrodnię; posunął zaś swoją zapalczy- 
wość aż do ukarania śmiercią tych żołnierzy, którzy 
wykonywując jego wyrok na apostołów wydany, oka- 
zali słabosć i jakąś słodycz... 

„lm bardzićj władza tyrana była zagrożoną, tem 
więcćj był on czynnym, tem więcćj pragnął krwi. Lecz 
z drugićj strony im więcćj Ścinał głów, tem więcćj 
pracowano nad usunięciem niebespieczeństwa , które 
poczęło grozić istnieniu zupełnie bezbronnych. * 

Takie i tym podobne rysy znajdują sig w tem dziele; 
a choć ośmnaście wieków przedziela nas! od: zdarzeń 
opowiedzianych w niem, wiele jednak ustępów ™ 
żywy interes aktualności. 


Wiedeń. Prawdziwą niespodziankę zrobiła zam 
książka wyszła w Wiedniu w drukarni Sommera pod 
tytułem: Nowy Komeniusz. Niech kto niewyobraża so- 
bie, aby miała jakie powinowactwo z starym Kome- 
niuszem, pamiętnym każdemu z nas z lat dziecięcych; 
a jest to także -. obraz świata, ale świata moralnego, 
pojmowanego filozoficznie. Autor bezimienny, lecz zdra- 
dzający swoją znamienitość tak pod względem czy- 
stości języka, zwięzłości wysłowienia, bystrości myśli, 
zaprawnój często bardzo szczęśliwym dowcipem, prze- 
biega w cząstkowych rysach człowieka i jego wszyst- 
kie własności moralne, potrącając przytem 0 umieję- 
tność, owoc jego umysłowości, obrabiając przedmioty 
odnoszące się do estetyki, diakustyki it. p.— Wszy- 
stko to jest powiedziane w sposób jasny, przystępny, 
pociągający równie pełną męskićj jędrności prozą, jak 
wierszem pełnym wdzięku. Są to niby oderwane afo- 
ryzmy, lecz w gruncie tak zestawione, że razem się 
łączą i dają zupełny traktat filozofii praktycznój ży- 
cla.— O dziele tem, powiemy obszerniéj, a teraz wi- 
tamy je jako prawdziwie miłe zjawisko. 


— Siódmy zeszyt Postępu pisma malowniczego, po- 
święconego oświacie przemysłowój, literaturze ¡ roz- 
rywce, zawiera następujące artykuły 1 ryciny: Wacław 
Hanka (z portretem). Co jest przeszkodą rozwoju 
przemysłu w kraju polskim? — Wynalazki i odkry- 
cia. — Most żelazny pod Tezczewem (z ryciną). — 
Duch czasu (z rycin4). -— #ronika polityczna. — Ka- 
rykatury.— W liczbie tych ostatnich, jedna wyobraża: 
Posiedzenie nadzwyczajne akcyonaryuszów kolei g..... 
a druga: Posiedzenie przygotowawcze do wyborów na 
sejm we I,wowie, gdzie prezydujący odzywa się do 
wyborców w tych słowach: „Panówie!.. że właśnie p. 
Smolka z listy wyborczćj był wypuszczony, to-istnu 
pomyłka, bo z nas nikogo na liście niebrakowate, “ 


z. 
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